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Ifiadouiosci kraj owe.

It  u  A I i  ó  w .

Daia 5  b.  m. ,  k tór ego  w Kar j 'o ty i  dato się 
uczuć  trzęsienie  z i e mi ,  miała tu igła magneso­
wa  podczas obserwacyj  r annych rucli bardzo 
n ie regu la rny ;  zmiana  między ua j i noie jszośc i ą  i 
największością  zboczenia  wynosi ł a  8 ’ 2 9 ” , gdy 
ś r ednia  z czteroletnich tutejszych obserwacyj  
na teu miesiąc przypadaj ąca  tylko 5 ’ 2 6 ” w y ­
nosi.  Różnica między na jw iększą  wa rtością  z 
dnia 5 i 6  była 5 ’ 3 5 ” . Dnia 6  zdar zy ł  się ten 
In k  rzadki  przypadek,  źe  zboczenie  po południu 
o zw y k ł y m  czasie największości  było o 15”  
inn j e j szem,  j a k  zboczen i e ,  odpowiednie obser-  
waeyi  r anne j .  J e s t to  r zeczą  bardzo s z cz eg ó l ­
n ą ,  że t e n ,  z resz tą  w przeciągu kilku lat fak 
rzadki  przypadek mniejszego popołudniowego 
zboczeni a w krótkim czasie się tu 6  r a zy  po­
wtórzy ł ,  t. j .  d. 9 ,  13 ,  14,  2 6  Grudnia z .  r .  
a 6  i 23 S tyczni a b. r .  D. 26  Grudnia  z .  r.  
był  w ogólności s t an  igły bardzo osobl iwy;  naj-  
mniejszość obserw acy-i r annej  d. 2 6  różni ła  się 
ud d. 27  o 9 ’ 5 7 ” ; ua jwiększość  zaś  aź o 14’ 
5 5 ’’, i to zboczenie d. 2 6  było o tyle mn ie j - 
s z e m , j a k  odpowiednie  d. 27.

Kraków  d. 2 8  Styczni a 1843 r.
fFcisse  Dyr .  Obs.

Od soboty poezly j uz  regul arn ie  nadciągają ,  
^ n a c z n a  odwilż dz i enna,  na przemian z p rzy ­
mrozkami  nocnerni ,  naprawi ła  drogi .  Jeżel i  tak 
zwolna  topnieć i obsychać będ z i e ,— niema p rzy­
czyny  obawiać  się pogodzi- :  którą  nam ogromne 
śn i e g i , przy  luk słabej z imie zag raża ły .

W c z o r a j  na pierwsz. -m przeds tawien iu  ku­
ni t dy  i auek l o l y c zn e j : Ja n  K a zim ierz  nu ło ­

wach, t ea t r  był  do na t ł oku nape łniony,  wszys t ­
kie miejsca za j ę t e .  —  Publ iczność z upodoba­
niem przyj ęła  sz tuczkę i ciągłemi oklaskami 
uwieńczał a g r ę  celniejszych a r t y s t ów ;  —  o k tó ­
rej  na len r az  nic nie powiemy,  aż  po drugiej  
w y s t a w ie .—

Reduta wczo ra j sza  była znó w  dwa r a zy  l i ­
cznie jsza  j ak  pop rzedn ia ,  ale to j e s zcze  nie to,  
czego się spodzi ewać na leżało .  Z w yc z a j  dz i ­
w ny ,  od dawna  tu u nas  panujący,  bywa  temu 
zawsze  w początkach ka rna  wału na przeszkodzie.  
Damy  poubierają się naprzykł ad  o 10  wieczór ,  
celem udania s ię na r edu t ę ;  —  ale z obawy  
aby same  j edue  niewystąpi ły  na f r o n t ;  wyse ł a -  
j ą  wprzód delega tów na w yw ia dy .  —  Na tu ra l ­
n ie  że poslannicy c i ,  w raca ją  z w ie rnem do ­
n ie s ien i em,  że j e s zcze  jes t  mało dani na sa l i ,  
a z kądże się mają w z i ą ść ,  jeżl i  panie wszystk i e  
podobnej l a k t f k i  t r zymać  się będziecie? —

Moźeby j uż  n ieraz p ie rwsza  za r az  redut a  
była do na t ł oku  pełną , gdyby to śmieszne ż e ­
nowan ie  się n ieprzeszkadzalo.  —  Radziemy z a ­
tem d a m o m ,  aby na przyszł ą  niedzi elę ,  — d e ­
legatom swoim dały zupe łną  dy m i s s y ą ,  i sa m e  
p rzybywa ły  zobaczyć,  czy jest. l iczna redut a?— 
A ta pewnie  odrazu się przepe łni  —  najładniej­
sze  mi maseczkami .—

Wiadomości zagranlftae.

W IADOM OŚCI Z  POCZTY D Z IS IE JS Z E J .

—  B erlin  27 Stycznia . —
N.  Królowa Jmci  użyła  lej nocy ciągłego i 

pokrzepiającego s n u ,  i czuje  się dziś bardzo 
wzmocnioną.

Berlin 2 6  Styczni a 1844.  
(podpisano) Dr.  Schoelcin,  Dr.  y .  Slosch.
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N l  Cesarz  ro s sy jsk i  z aszczyc i ć  r aczy ł  m a ­
jo r a  Rych te r  komm endan t a  korpusu ka t edów w  
Berlinie,  order em śgo St an i s ł awa  II kiassy.

—  P a ryż  21 S tyczn ia . —
Po wczo ra js zem posiedzeniu izb, pan Guizot u- 

dał  się do Tui l le ryów,  gilzie miał  z królem bli­
sko  dwugodz inną  konfer encyą spodziewają się 
źe mini s te rs two  będzie mieć większość  40  g ł o ­
só w  przeciw modyf ikacyi  pana Billaut tyczącej  
s ię c zwar t ego  par ag rafu  adres sn .  - - ■

Dziś z r a na  pu wszystkich  kościołach pa- 
r yzk i ch  odbyło się ża łobne  nabożeńs two  za d u ­
sze L u d w i k a  XV łg o .

Królowa Krystyna ma podobno j u ż  b y d ź g o -  
t ow ą  opnścić Pa ryż  i powróc j ć  do Hiszpanii .  
Odjazd jćj ma nastąpić w przyszłym tygodniu .

Lun dyn  2 0  Styczn ia  —
Niepodpada już prawie  żadnej  wątpl iwości  źe 

process rządu p rzec iw  0 ’Connellowi w  l an­
dy i z akończy  się ukaran iem (agi tatora,  ponie­
w aż  p rokura tor  k ró l ewski  udowodni ł ,  źe p r a­
w a  is tniejące,  t akowego skazani a domagaj ą  się 
w yra źu i e .  —

w i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .
—  L ondyn  11 S tyczn ia .  —

Sir  Hudson L o w e ,  znany  j en e r a ł ,  k t ór emu  
powier zone  było czuwanie  nad Napoleonem na 
wyspie  ś. Heleny,  umar ł  wczora j  w skutku pa­
ra l i żu ,  k tó rym od kilku dni by ł  dotkni ęty .  W  
j ego pozostałości  mają się zna jdować ba rdzo i a -  
teressujące dokumen ta ,  i przez niego samego pi­
s ane  pamiętniki  o więzieuiu Napoleona ,  które  
przyj ac ie l  j ego wydać  ma na widok publ iczny.  
Te  dokumen ta  mają także  z a w ie r a ć r o z k a z y ,  j a ­
kie udzielał  Lord L a lb u r s t> w z g lę d e m  sposobu 
post ępowania z byłym ce sar zem.

Globe donosi ,  źe  między F rancyą  i Anglią 
odbywają  się układy,  maj ące na celu zmianę  
z a « a r l y c h  m ię d z y  temi dwoma krajami  t r ak t a ­
tów wzg lędem zniesienia handlu niewolnikami ,  
j j i n i s t e ry a l ny  M orning  H erald  uzupełnia to 
doniesienie,  przez bardzo wiarogodną wiadomość,  
że  lord Abcrdeeu na propozycye w  tym w z g lę ­
dzie gabinetu f rancuzkiego wcale  nie odpowie­
dz i a ł ,  aby opozycyi  f r ancuzkićj  izby depulowa 
nycb nie dać nowego powodu do obszernycb  
roz s l r zą sań  biegu lego przedmiotu.

Oficerowie wojsk w Indyach i Kandaharze  
of iarowal i  j en e r a łowi  Avi t ab i l e ,  poprzednio w 
służbie r ządu Laho ry  zos t a jącego ,  pyszny s e r ­
wis  s r eb rny  na dowód wdzięczności  za hojną  
gośc inność ,  j aki ej  od niego doznali  of icerowie 
angielscy w czasie kampani i  w Afgani s t an i e , w 
ła tach 1839,  4 0  i 41,  w  k tórym to czasie k o ­
r zys ta ł  z każdej  sposobności wyświadczenia  u- 
s ług wojsku angiel skiemu.

W igo ws k i  Par  ma rg r .  W e s t m i n s t e r ,  jeden 
z  najbogat szć j  szlachty angi el sk i e j ,  k tó ry  ofia­
ro w a ł  50 0  f. sl.  dla funduszu ligi przeciw p r a ­
wom z b o ż o w y m ,  w  liście do pana W i l s o n ,  pre .  
zesa r ady  te jże  l igi ,  oświadczył  się wy raź u i e  
za  ca łym celem lego związku .  Oprócz hr,  Spcu-

cer  i ma r g r .  W e s t m i n s t e r , przys tąpi ł o jeszcze 
do tego związku  wielu innych znakomi tyclTwla -  
ścicieli  g run towych.

Donoszą z Kanady:  x i ądz P ro y e n c h e r ,  bis­
kup Ju l i opo l i t ań sk i , p rzybył  do Mont rea l  8  Li­
stopada.  P rzyszł ą  wiosną  wyjedzie  na missyę 
apostolską nad r zekę  C z e r w o n ą ; do pomocy 
bierze z sobą  dwóch kapł anów ż dyecezyi  k a ­
tolickiej Quebeku.  Cz t ery  zakonni ce  r eguły 

- sióstr  sza rych  z Mon t r ea l ,  t amże  się r dadzą  w  
celu założenia  zgromadzen ia  swojej  r eguły .  0 -  
puszczać lyin sposobem bogate i ludne miasto 
dla przeniesienia się pomiędzy dzikich o 50 0  
mil od Mon t rea l ,  bez innej opieki j ak  Opat rzność,  
je s t  ezyuem odwagi  i poświęcenia j  się godnym 
pi erwszych  wieków'  ch r ze ś c i a ńs t wa .

Z New  Casl l e  donoszą o projekcie zrobienia  
tunnel lu pod r zeką T y n e ;  ten tunncl l  t ym się 
będzie różni ł  od ukończonego pod T a m i z ą ,  że 
będzie z j edne j  ogromnej  r u r y  /żelaznej  , k tó ra  
przeprowadzona  zostanie pod dnem rzeki .

Dwór  zna jdu j e  się od kilku j dni w Clare-  
r non l ,  posiadłości króla belgi jskiego.

VVedlug auten tycznych  w ia do mo śń ,  pułko­
wnik Sioddard ma rzeczywiście  być przy życiu 
w  Bocbara.  Nie zos t i j e  w więzieniu,  ale jes t  
ściśle s t rz eżony .  Mówią ,  źe się za jmuje  orga-  
n izacyą  wojska  Chana.  Kapitan Conolly już 
nie ży je ,  nie wiadomo,  j ednak  czy z am or d o ­
wany zos t ał ,  lub też umar ł  naturalną śmiercią .

P.  Peel wyda ł  z w y k ły  okólnik do konse r ­
wacy jny ch  cz łonków p a r l a m e n t u , ' z  wezwan iem 
aby wcześnie  przybyli  na o twarc i e  par lamentu,  
w (i. 2  Lutego nastąpić mające,  —

Dzienniki  angielskie donoszą o różnych n i e ­
s zczęś l iwych przypadkach zasz łych na morzu  
w  przesz łym tygodni  n;Tmięflz. innemi H er k u • 
les pyszny ok rę t  z N e w - J o r k u ,  rozbi ł  się przy 
s ławuyoh  zaspach Goodwm-Sands .  Zaledwie  
osada u r a towana  zos t a ł a ,  okrę t  ^ ł adunki em 
za toną ł .  Zaluj ą t akże  angielskiego wie lorybo-  
ł owczego  okrę tu negocynnta  W a r d ,  k tó ry  po­
niósł w nim s t ra tę  40,001) f  s l . , £gdyż  nie był 
zabezpieczony.

—  M ad ryt  5  Stycznia . —  
Spokojność na żadnym punkcie nie j e s t  do ­

tąd na ru szona.
Zaczynaj ą  mówić w niektórych salonach o 

p o t r z eb i e : w j a k :ej s ą  znajduje  p. Gonznlez 
Bravo,  usunięcia się z minis te rs twa ,  z powoda 
w s t r ę i u ,  jakim j es t  prze j ęta  królowa Krystyna  
do tego dawniej  redak tor a  dz i enn ika ,  w k t ó ­
rym była szka lowana .

—  Dnia  6  Styczn ia . —
Prz em o wa  posła ang ie l sk i ego ,  pana Bu lwer  

miana onegdaj  do kró lowej  z powodu złożenia 
l istów wier zy t e lnych ,  sprawi ła  tu w e l k i e  w r a ­
żenie :  i różnie jest t lómaczoua i oceniana.  P o ­
seł  ten przes ta ł  prezesowi  minis t rów odpis s w o ­
jej  p r zemowy w j ę z yk u  angielskim,  dodając,  źe 
przy  swojem przeds tawieniu k r ó l o w e j , tejże s a ­
mej uży j e  inowy.  W  skut ek  lego postauowio.  
no,  aby k ró lowa  udziel i ła odpowiedź swoją ,  nie
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j a k  zazwycza j ,  w  j ę zy k u  f r ancnzkim , a l e ’ w 
hiszpańskim.  P r z y  przedstawieniu swojem jza- 
czął  pai. Bulwer  swoją  p rzemowę  z pamięci , 
ale wo e t  tak się zaciął  , źe  musiał  z  kieszeni 
wydobyć  odpis mowy ,  i dopiero czy t i j ą c  ukoń­
czy ł  j ą .  Królowa ndziel iws: :y s t osowną odpo­
wiedź ,  zapyla ła  się posła po hiszpańsku:  » J a k  
s ię miewa N,  królowa W .  Bry tan i i ?« Bądźże  
poseł  pytania tego nie zrozumiał ,  bądź,  źe eh wi- 
lowo był r ozt argn iony,  dosyć,  źe j u ż  chciał  się 
w  milczeniu oddalić,  gdy p rezes  minis t rów po­
w t ó r z y ł  mu toż samo zapylanie  w j ę z yk u  f r an-  
cuzkim,  i s t osowną o t r zyma ł  odpowiedź.

Mowa  posła angielskiego była nas t ępująca:  
»N. Pani!  kró lowa,  moja monarchini ,  zawie-  
r zytelniając mnie przy W .  K. Mości,  poruezyła  
mi zaszczytne  zlecenie,  abym pielęgnował  p r z y ­
jacielskie s t o sunk i ,  które  lak dawno i s tniały 
między obudwoma narodami .  Śmiem spodzie­
w ać  się,  źe  nie t rudno ml będzie wy ko nać  to 
polecenie,  jeżeli  mi s i ę ’ uda pozyskać dostojną 
ła skę  Wasz e j  K. M. gdyż najgorętsz.em życze­
niem r ządów N.  królowej  angielskiej  jest aby 
Hiszpania wz ra s t a ła  codzień w potęgę i pomyśl  
ność ,  i ażebyś  W .  K M. długie iata z s ł awą  
i szczęściem panowała  nad tym sz l achetnym 
narodem;  którego imię j es t  w  dziejach lak wiel ­
kie,  i k tórego inocne uwielbienia dla korony 
W .  K. M. i dumna żar l iwość  o dobro k r a j u ,  
wpa ja ły  zaw sze  w z iomków moich na j żywsze  
uczucia s zacunku i podzi w ie n i a . «

Pon i eważ  tu u nas  zwyk le  , a t e r az j e szcze  
więcej  niż da w n ie j ,  do każdego s ł owa r ep r e ­
zen t an t a  angiel skiego lub f r aucuzkiego wysokie  
p r zyw ięzu j ą  zn ac ze n i e ,  przeto s t ronnicy  obe­
cnego s tanu r zeczy  upatrują  w  przemowie pa­
na Bulwer  raczej  mow ę  narodu angielskiego do 
hiszpańskiego,  niż ton,  w j akim r ep rezen t an ­
towi  kfólowej  w y ra ż ać  się przystoi  względem 
tnonarcbini  którą  wi ta.  Wielu  j e s t  tego zdania 
źe poseł angielski  dla tego tylko wspomniał  o 
najgł ębszem uszanowaniu  narodu hiszpańskiego 
dla ko rony  Izabel l i  II, i o n ieograniczonem u- 
czuciu j ego dla dobra k r a ju ,  aby niejako zapo­
wiedzieć  swój  sposób myślenia w  pewnego r o ­
dzaju  programaci e.  Jeżeli  tak j es t ,  tedy zapo­
wiedzi ane dobre porozumieni e obu moca r s tw  
spoczywałoby  uaturalnie  na dosyć wą tłych po­
s t awach

Minis t ers two j ak  najmocniej  pos tanowi ło 
wprowadzi ć  w  wykonan ie  nowe prawo mun i ­
cypalne podług tegoż p r awa  rozpocząć  się ina-  
j ą  w  całej monarchii  dnia 25  Lut ego.  Tu  W 
Madryc ie ,  dziesięciu cz łonków dotychczasowej  
rady municypalnej  podało się wł aśn ie  o dysnis- 
sye ,  oświadczając,  źe nowe p rawo uważa j ą  za 
ustawie przeciwne.  Tu t e j s za  deputacya pro- 
wincyoiialj ia na radzał a  się wczora j  długo nad 
tem,  czy tna podać do rządu przeds tawieni e 
p rzeciwku temuż prawu;  ograni czono się jednak 
na oświadczeniu,  aby być p r aw u  temu posłu­
s znym i podać do r ządu  prośbę o niejakie  ma-  
łoznaczące  zmiany .

Z  P aryża  13  S tyczn ia . P r z yb y ł y  tu dziś 
goniec p r zyw ióz ł  wiadomość z Madrytu  , źe 
r ząd hiszpański  zniósł  dekret ,  mocą k tó rego  
Esp a r t e ro  po powstaniu Paździe rnikowem z r .  
1841 ws t r zyma ł  by 1 dalszą wypłatę  pensy i k r ó ­
lowej  Krys tynie .  W y d a n e  w tym względzie 
post anowienie  k ró l ewsk i e ,  poprzedzone jest  na ­
s t ępującym rapor tem mini s t ra  skarbu  do k ró lo­
wej Izabelli:

»N. Pa u! Jeżel i  wś ród  ni epokojów domo­
wych,  w k tór e  natód h is zpański  był za,wikłany 
popełniano ciężkie n i e s p raw ied l iw oś c i ,  w t e d y  
pełnolelność Wa sz e j  K .  M. powinna być po­
czątkiem uroczys tego pojeduania.  N a w e t  s t o ­
pnie t ronu dotknięte  zos t a ły  przez n ieszczęsne 
skutki  naszych w ewn ę t r zn yc h  z am ie sz ek ,  n a ­
we t  dostojna ma tka  Wasze j  K. M. stała s ię 
ofiarą namiętności  i n ienawiśc i  s t ronniczej .  Da­
towa ny  7. Vi toryi  d.  26  Paźdz .  1841 r. d ek re t  
był ego re j enta  k ró l es twa zarządzi ł  w s t r z y m a ­
nie płacy,  jaka  dla N ,  królowej  Dony  J i a r y i  
Krys tyny  dc Bourbon zos t ała  przez  k o r t ezy  u- 
chwa lona  i do budżetu w c i ą g n ę ł a ,  p ł a c y , ' k t ó ­
rej  początek j es t  p r a wn y ,  i k tóra  nie może u* 
legać wątpl iwości ;  ponieważ wypływa  z k o n ­
t raktu  ślubnego.  Dwuznaczne  i unmiętue  po­
zo ry  poli tyczne nie mogły usprawiedl iwić  za ­
wieszeni a prawne j  płacy,  k tó r a  z a tw ie rdzoną  
została przez zw yc za j ,  p r zez  u m o w ę  i przez  
zezw o le r i e  narodu.  P rócz  tego sp r zec iwia ło  
się to przyzwoi tośc i ,  aby zaniedbaną była oso­
ba k ró lowe j ,  k tór a  r ządy król es twa w czasie 
maioletności  Wasze j  K. M. spr awowa ła  lak 
zaszczytn i e  i lak wie ikomyśluie .  Rada min i ­
s t r ów  sądzi ła za tem,  źe j ednym z p ie rwszych  
jej  obowiązków j e s t  z a t r zeć  ślady owych  smu­
tnych wypadków,  i nakazu jącemu wymag an iu  
sprawiedl iwości ,  a z ar azem dziecięcym uczuciom 
Wasze j  K. M. zadosyć uczynić  przez zw ró c e ­
nie dostojnej  jej  mat ce  lej rocznej  pensyi ,  k t ó ­
ra miała jej  hyc wypłacaną ,  j ako  wsp an i a ło ­
myślnej  i ludzkiej  re jentce,  j ako  przywróci cie l -  
ce swobód publicznych , gor l iwej  dozo rczyni  
Ironu i m ler es sów kraju,  gdyby się je j  n aw e t  
z p i awa  nie należała .

P R Z Y J E C H A L I  DO K RAKOW A.

Od dnia 2S do dnia 29 S tyczn ia •
W i c t i n g  E in i t .  B inkow sk i  , C y ry iak  , S ik o rs k a  J ó ­

zefa o b . , S z y c k i  K o n s ta n ty  o b . , N ow akow ska  P a u l i ­
na  ob.  , S z c zcp a n o w sk i  J ó z e f  ub. , S lazk i  A d a m  ob .  , 
S z u w a ls k i  A d am ,  I tn o p  F ra n c i s z e k ,  D u n i '1 T e k l a ,  
i y r n o  M ichał  , Ja s in k ie w ic z  A n to n i  ob ., B iegańska  
E u fro z y n a  ot)., B a ńkow sk i  KaroL ob , ,  S t ra d t  in sk i  
B a c h  ob . M ichałow ski  A ilam , Z danow ski  M ic h a ł ,  
B lcszczyńsk i  W i k t o r  o b . ,  Nowakowska F ra n c i s z k a
o b . ,  B ybkow sk i  J a n ,  Sadowski Jozef ,  R o la n d  S t a n i ­
sław', G o łęb iow sk i  M ic b a t  o b . ,  M achnick i  A łe x a n d e r  
o b . ,  S rc d n ick i  L u d w ik  ob. ,  ą ja iew sk i  K a ro l  o b . ,  z 
P o l ,k i ;  — Ja b ło n o w sk i  S tan is ław  xiązę, B o d u r k i e -  
Wiez A Ie x a n d r r  o b . ,  z G al icy i .

Jfryjcchali a Krakowa.
P o d g ó rs k a  S a b in a  , L i to f f  H e n r y k ,  R a js k i  J u l i a n  

o b . ,  do Po lsk i ;  —  S l ra s z k ic w ic z  o b . ,  Ł o z iń sk i  H i p .  
po i i t ,  do Galicyi*
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J}oniesfenia (Urzędowe.
N ro  588 .

WYDZIA Ł S P R i W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  PO L IC Y!

W S E N AC IE RZĄDZĄCYM.

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W  dniu 13 r.  b. odbywać  się będzie w Mo­
rach  W yd z i a łu  S.  W . i P.  l i cylacya publiczna 
in  m inus  ua dos t awę mąki  m m ó w k i  dla s i a r o ■ 
za ko nny ch  Obwodu Kazimierskiego na świę t a 
W i e l ka n oc ne  polrzebnćj  , a lo od ceny na pier­
w sz e  wywołan i e  w kwoci e  zł. 1 gr.  6  za k a ­
żdą mia rkę  u s t a no w i on e j , maj ący chęć podjęcia 
się takowej dos t awy ,  zgłosić Się zechcą w t e r ­
mini e  i miejscu o zn acz one m ,  opatrzeni  w va- 
dium  2 , 0 0 0  zł  wynoszące .  Wiadomość  za ś  o 
wa run ka ch  udzielona będzie przy  rozpoczęciu 
l icy lacy i .

K r a k ó w  d„ 2 4  S tyczn i a  18 44  r.
Sena to r  P r ezyduj ący 

K o p f f .

Refe r enda rz  L .  W o lff .

MY P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E .  
W olnego N iepodległego i  ściśle  A eulralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Wiadomo czyn imy,  iż T rybunał  wyda ł  n a ­

st ępujący wyrok  :
Działo się w Krakowie w  domu władz 

sądowych na audyencyi  publicznej T r y ­
buna łu  Wolnego  Miasta Krakowa  i J .  
Ok ręgu  dnia dwudzies t ego Stycznia  
1844  r.  o godzinie 3  po południu.

Wyd z i a ł  111.
O b e c n i .

M ietnszew ski  Sędzia  P r ezydu jący  
Jiopycidsk i  |  S dziowie 
K r z y ż a n o w s k i }
Syklow ski P i s a r z
(podpisano) M  iejuszeteski Sykiowski.

W  skut ek prośby przez A .  J .  Kwi a tk ow ­
skiego kupca i obywate l a  Mias l f  Krakowa  w 
dniu 20  S tyczni a r. b. 1844  do N .  414  Dzień.  
T ryb .  o ogłoszenie  upadłości  handlu Laza ra  
Mi iul zera  wnies ione j ,  T ry buna ł  z w aż y w sz y ,  źe 
A .  J .  Kwia tkowski  protes tem dnia l i i  S tyczni a  
1844  r. przez no t a r i u s za  Placer  spisanym d o ­
w o d z i ,  źe  L a z a r  Miintzer  wp p ła l*  wex lu  na 
summę  t a l a rów  199 i sr .  gr .  7 |  w monecie  
cuurant p r u s k . e j ,  w  F rank furc i e  dnia 9  Lipca 
1843  na rzecz  Hen ryka  Golle w y s t a w io n e g o ,  I

przez t e g c ' pod dniem 13 Stycznia  r .  b, na rzecz  
A.  J .  Kwiatkowskiego g irowanego  , k tór ego t e r ­
min wyp ła ty  w- p ierwszą środę po N ow ym  Ko­
ku 1 84 4  upłyną!  odmówił .  Zw aż y w sz y ;  źe s t o ­
sown ie  (Je Ar t .  1. Kod.  Hand.  księgi  111. każdy  
handel  p rowadzący  a  Mącić us tający,  za upa­
dłego w handlu uważanym być w i n i e n ,  przeto 
T ry bun a ł  na zasadzie Ar t .  1, 5,  13 i nas t ępnych  
Kod. Hand.  księgi  I IL  handel  pod fi rmą L a z a ­
ra Miintzer na Kazimierzu p r zy  Krakowie b ę ­
dący,  za upadły og ł a s za ,  te rmin upadłości tej 
z doiem dzis iej szym o z n a c z a , a następnie w z y ­
wa Sąd Pokoju Okręgu II.  YV. M. Krakowa  o 
przyro^enie  niezwłocznie  | i i eczęc i , na majątku 
upadłego handlu L aza ra  Mi iu t ze r a ,  zaś Dy rek -  
cyą Policy i o dodanie s t raży temuż upad łemu ,  
ua komunssarza  upadłości z  g rona  swego s ę ­
dziego Kopycińskiego , a ua ku ra t o rów  pp. S ta-  
r zyck iego adwoka t a  i Alojzego Scbwar t za  kup ­
ca  i obywa te la  M. Krakowa  wyznacza .  Wpis  
ceny złp: 15 us t anawia  k tóry w biórze pisarza 
Wy dz i a ł u  111. przez żądającego upadłości zło-, 
żonym być ma.

Osądzouo w I. In. i lancyi z exekucyą  lem- 
czasową bez kaucyi  
(podpisano) M ię lu szew sh l. Sykiow ski.

Zalecamy i r ozkazu j emy  wszem k o m o r n i ­
kom i t. d.
(podpisano) M iętuszew ski, Syktoicski,

.godność niniejszego odpisu z wyrokiem o-  
r yg ina lnym zaświadcza .  Pisarz  T rybuna łu  W .  
M. Krakowa  i J .  Ukręgu Syklowski. ( I r . )

N e r .  3 7 5 .
TR YB UNA Ł 

W olnego N iepod leg łego  i  ścisłe N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręstu.

Gdy  po odbiór  kwo ly  150 zip. p rzez Miko 
ła j a  Rudzkiego za rezolueyą ile dato  7 Paź ­
dzi ern ika  1834 do N r .  4140 .  j ako  kaucyi  do 
sporu p r zec iwko Tomaszowi  Banachowi  w de 
pozy t  sądowy z łożonej ,  dotąd ni kt  nic zgłosi ł  
się;  T ry buna ł  przeto po wysłuchan iu  wniosku 
p roku ra tor a  w zy w a  mających p rawo  do tejże,  
aby w terminie  t rzech miesięcy po odbiór t ako.  
wćj  z s tosownemi dowodami do T rybuna łu  zgło­
sili się pod rygo rem przyznani a  t akowej  j ako  
opuszczonej  skarbowi  publicznemu 

Kraków  d. 2 4  Styczni a  184 4  r.
Sędzia P rezyduj ący  

D ym idowicz  
L asocki Sek .

F ranc i s zka  An toni ego  Wolffa w ry n k u  g łównym 
pod N .  20  w Krakowie.

Hamb urg  w miesiącu Styczniu 1844  r.  
Jam es Bo o/h  i s ynowie  

( 2 r . )  właściciele szkółki  Flo lbeckerowski e j .

l^ouiesieiuie prjHiiliic.
Naszego t egorocznego katalogu Ge 

orgintj j ak  równ ież  i poprzedniego 
spisu różnych drzew  owocowych k rze ­

wów  i roślin  dostać można  bezpła tnie  u W .

( I r . )


